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Jak świat Światem, 
Niemiec Polakowi nie 
będzie bratem. 


Wielkie porcszepie we wszystkich kołach naro- 
dowych Polski wywołało swego czasu podpisanie 
ze strony ministra Zaleskiego układu likwidacyjnego 
z Niemcami, który w jednym z naczelnych swych 
punktów przewiduje pozostawienie w granicach 
Polski przeszło 80 tys. niemieckich osadników. 
Kiedy ten warunek w prasie narodowej poddano 
ostrej krytyce i oburzano się nań, wtedy koła sana- 
cyjne uważały to jako akt dla rządu polskiego nie- 
przychylny i wrogi ze strony opozycji. Tłumaczono 
opinji publicznej, że rząd polski poczynił dlatego 
Niemcom takie ustępstwo, aby pokazać swe dobre 
chęci wotec nich i dać im możność ukazania 
dobrej woli ze swej strony. Takie zbliżenie polsko- 
niemieckie może, jak tłumaczono, nastąpić tylko 
przy obopólnych usiępstwach. I tem usprawiedliwiały 
czynniki rządowe poczynione Niemcom tak daleko 
idące ustępstwa. 

Myśmy, znając na skutek tak długiego współ- 
życia Niemców, zdawali sobie od razu sprawę, że 
nawet tak wielkie ofiary ze strony polskiej 
Niemców nie przejednają, że niemiecki brytan ża- 
dnemi ochłapami się nie zadowoli, on pożąda całej 
Polski. Wszelkie z polskiej strony poczynione mu 
ustępstwa raczej podrażnią apetyt niemiecki, niż 
go zaspokoją. 1 tak się też stało. Niemcy oczywi- 
ście przyjęli zadatkowo polskie ustępstwa, układ 
likwidacyjny ratyfikowali, ale to bynajmniej nie 
złagodziło ich zaborczych zapędów. Owszem, dziś 
tem bardziej wrzeszczą i domagają się rewizji gra- 
nic na wschodzie. Bezowocność i daremność poczy* 
nionych ze strony polskiej ofiar powoli poczynają 
poznawać już i koła Ssanacyjne, jak to wynika 
z enuncjacyj pp. „Krakowskiego Kurjera Ilustrowa- 
nego“, który pod rozmaitemi nagłówkami podaje 
alarmujące wieści z Niemiec o zaostrzonym kursie 
antypolskim jak to: „Berlin siłą zatrzy- 
muje Niemców w Polsce, aby mieć forpoczty 
niemieckie na wypadek wojny — a sztuczną 
masę wyborczą na wypadek — pokoju — 
na co przytacza dowody — dalej: „Niemcy prze- 
kreślają traktat handlowy z Polską i wypoc- 
wiadeją na howo wejrę gospodzrczą? albo 
„A więc nowe zaostrzenie polsko-niemieckich 
stosunków gospodarczych itd. Cały sposób 
rozpisywania się tego pisma nad sprawami polsko- 
miemieckiemi dowodzi, że te sfery, grupujące się 
koło tego i innych pism sanacyjnych, doznały na 
skutek takiego postępowania Niemców zawodu 
i rozczarowania i dlatego drą niejako szaty z roz- 
paczy z tego powodu. 

Nam tylko ubołewać przychodzi nad tem, że 
łudzie tacy, którzy tak mało znają Niemców, z nimi 
„robią“ politykę i układy. My już dawno mamy 
nasz niczem niezachwiany sąd o Niemcach, a mia- 
newicie ten: 

Niemców nie przejednamy, nie pozyskamy 
żadnemi ustepstwami, chyba, że im oddamy 
odrazu całą Polskę. 
przemawiającym do ich przekonania i zmu- 
szającym ich do uznania i szacunku dla nas, 
to silna pięść — mocne, niezłomne i nieu- 
stępliwe postawienie sprawy i żadna chwiej- 
ność. Tylko gdy taką znajdą postawę 
i takie postępowanie po stronie polskiej, sta- 
ną się mniej butni, a bardziej ustępliwi. 

Możemy śmiało tym panom oświadczyć, że my 
z mimi razem tych emocyj duchowych nie przecho- 
dzimy. Znając bowiem Niemców nietylko z daleka 
i że tak się wyrazimy, odświętnie — ale z codzien- 
nego ciężkiego i zaciętego borykania się z nimi, wni- 
knęliśmy w ich charakter i usposobienie tak dobitnie, 
że nie łudziliśmy się ani na chwilę, jakoby Niemców 
można przejednać jakiemikolwiek ustępstwami ze 
strony Polski — to też smuciliśmy się na wieść 
o tem, że i w umowie likwidacyjnej i w traktacie 
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handlowym im ze strony polskiej, bierując się złudną | się przeciw prcgrzmowi egrernemu cbecnego mini 
nadzieją na ich wzajemność, aż takie pcczyniono | stra rolnictwa Schielego. 

ustępstwa.  Smuciliśmy się wtenczas, kiedy te | Zaprowadzenie systemu ceł elastycznych oraz 
umowy podpisywano i smucimy się dzisiaj tak samo ; niektóre pociągnięcia agrarne Schielego — brzmi 
— ale za to też nie przechodzimy do tych wstrząsów | uchwała — budzą niepokój, gdyż mogą zachwiać 
duchowych, jakie dają ciężkie rozczarowania i za- | życiem gospcdarczem Niemiec. 

wody — jak to widzimy u tych panów z pod sztan- Zaprowadzenie paragrafu 12 w sprawie przywo- 
daru kurjerka i innych. zu mięsa mcże doprowadzić do zatargu handlowego 
z państwami, z któremi Niemcy zawarły układy 
handlowe. 

Dalej uchwała protestuje przeciwko planowanej 
przez Scbielego polityce agrarnej, gdyż może ona 
zaszkodzić ratyfikacji układu handlowego z Polską, 

| czego przemysłowcy niemieccy sobie nie życzą. 


Niemcy nie uznają nigdy wschod- 
niego Locarna. 


„Centrom“ blem. nie godzi się na wśchednie 
granice Rzeszy. Zabercze przemówienie 
ks. Ulitzki. 


Berlin. Na wielkiem zebraniu partji centrowej 
przemawiał m. in. poseł do Reichstegu prałat Ulitzka 
o polityce wschodniej Niemiec. Po przyjęciu umów 
haskich — mówił ks. prałat — Niemcy całą siłą 
powinni zwrócić się ku wschcdowi. Mówca roz- 
patrywał szczegółowo umowę likwidacyjną polsko- 
niemiecką, przyczem podkreślił, że duża mniejszość 
w stronnictwie „Centrum“ nie mogła tej umowy 
apróbować. Polityka Niemiec powinna okazać 
większą aktywnceść na wschodzie i nie zapominać 
o swojej ekspansji w kierunku Roeji. 

Niemcy nie uznają wschodniego Locarna, a więc 
nie zgodzą się nigdy na granice wschodnie, ustano- 
wione w Wersalu. To, co pod względem kulturalnym, 
gospodarczym i duchowym było przez całe stulecia 
niemieckiem, musi być napowrót dlia niemczyzny 
odzyskane. Z tych względów należy jak najbardziej 
umocnić prowincje nadgraniczne wschodnie. 

W dalszym ciągu omawiał poseł Ulitzka traktat 
handlowy z Polską i wzywał do udzielenia jak naj- 
00 pomocy Niemcom, mieszkającym w 

olsce. 


Niemcy już sabotują podpisany co 
dopiero traktat handlowy z Polską 


— wypowiadają na nowo wojnę 
gospodarczą ?!! 


Przyjęcie przez rząd niemiecki specjalnego pro- | 
gramu agrarnego, przedłożonego na ostatniej Radzie f 
gabinetowej przez ministra żywnościowego Schielego, | 
który to program w istocie na nowo wypowiedze- ; 
niem wojny gospodarczej Polsce pod inną firmą, 
sprowadza do minimum, względnie obala parafo- ; 
wany już traktat handlowy polsko-niemiecki. 

I 


Jako rzeczy podstawowej domaga się min. 
Schiele przedewszystkiem nieograniczonego pełno- 
mocnictwa do dowolnego ustalania cła wwozowego 
od wszystkich głównych gatunków zboża, a miano- 
wicie cd pszenicy, żyta, jęczmienia, owea i wszy- 
stkich strączkowych zbóż. 

Dla dalszego utrudnienia importu rolniczych 
produktów żąda program rozszerzenia systemu 
eertyfikatowego odnośnie do bydła rogatego i owiec, 
zarówno w stanie żywym, jak i bitym. Świa- 
dectwem pochodzenia obciąża ponadto nawet zie- 
mniaki. 

Trzeci punkt programu dotyczy podwyżki cła 
od zagranicznej słoniny, smalcu, 
krup, otrąb, a nawet krochmalu. x 

Woloy dotąd od cła dowòz mięsa mrożonego | 


łoju, jaj, mleka, 


ma w zupełności ustać z dniem 1 lipca rb. 

Poza temi, niejako pośredniemi sposobami wal- 
ki z importem zagranicznym, co przedewszystkiem 
odnosi się do ustalonego w polsko-niemieckim trak- 
tacie handlowym importu z Polski, program min. a 
Schielego dcməga się olbrzymich środków  piebię- , i iami H 
żnych na cele niemieckiego rolnictwa, co rozumieć | Inwazja agentów niemieckich na Pomorze. 
należy jako bojowe środki antypolskie, przeznaczone | Oflarocwują towary po cenach od 20 do 33 proc. 
do zużycia w niemiecko-polskich obszarach po- | niższych od pelskich cen rynkowych. 


granicznych. Toruń. Miasta i miasteczka pomorskie przeży- 


Przedłożony na Radzie gabinetowej program | wają w ostatnich dniach silną inwazję agentów 
szczegółowy cbejmuje mianowicie razem 6 różnych | rozmaitych firm niemieckich. 


pozycyj w ogólnej sumie jednego miljarda marek, | Agenci ci, głównie z branży ehemiczno-kosme- 


co wskazuje, z jak gwałtownym rozmachem ten | tycznej, manufakturowej i żelaznej, oferują kupcom 
przedstawiciel wojującego nacjonalizmu niemieckie- ; towary po bajecznie niskich cenach i na niezwykłe 


go przygoto ie się do unicestwienia ledwie uzy: | gogodnych warunkach kredytowych. Zawarcie 
skanego w Wëärszawie wstępnego porozumienia pol | transakcyj proponują oni przeważnie po cenach od 

sko-niemieckiego. | 20 do 33 procent niższych od cen rynkowych i na 

| kredyt od 12 do 18 miesięcy. 

i Transakcje są proponowane warunkowo. Jako 

| termin przypuszczalay wysyłki towarów ajenci po- 
dają połowę czerwca rb. Kupcy zachowują dotych- 
czas rezerwę. 


Przemysłowcy niem. przeciw Schielemu. 


Berlin, 9. 4. Niemiecki Związek Przemysłow- 
ców powziął dziś uchwałę, w której ostro zwraca 


Polska wystawa sztuki w Berlinie odwołana 


7 powodu wysoce nietaktownego zachowania się min. spraw zagr. Curtlusa. 


Berlin. Przyczyna edwołania wystawy polskiej Zamierzona wystawa sztuki nie ma nie wspól- 
sztuki w Berlinie, która miała rozpocząć się dnia | nego z polityką, a była tylko dziełem, zmierzającym 
13 kwietnia rb., otrzymała sensacyjne wyjaśnienie: | do wymiany dóbr duchowych między dwoma na- 

Wedle oświadczenia, złożonego na ręce beuliń- | rodami. 
skiego Penklubu przez niemieckie ministerstwo Demonstracja ta dra Curtiusa jest także wiel- 
spraw zagranicznych, min. Curtius odmówił swego | kim nietakitem osobistym w stosunku do polskiego 
udziału w komitecie wystawowym, który to krok | ministra spraw zagr. Zaleskiego. 
stoi w niewątpliwym związku z nowem ukształtowa- Jak wiadomo, w r. 1928 odbyła się w Warsza- 
niem się stosnnków wewnętrznych w Niemczech | wie pod protektoratem oficjalnym polskiego min. 
i ze zmianą stanowiska rządu niemieckiego wobec | spraw zagr. wystawa niemieckiej sztuki, a państwo- 
spraw polsko-niemieckich. we władze polskie okazały imprezie tej daleko idącą 

W odpowiedzi na pismo ministerstwa spraw | pomoc. 
zagr. berliński Penklub stwierdza, że ze zdziwie- Wystawa polska w Berlinie miała być przeto 
niem przychodzi mu przyjąć do wiadomości postę- | aktem pewnego rodzaju wzajemności. 
powanie niemieckiego ministra spraw zagranicznych. pm a 


Stronnictwa  centrowo-lewicowe 
odezwę „do epuseczonstwa”, pady. 
nietwa eentrolewu. Odezwa opiewa: 

— „Od czterech prawie lat marsz. Józef Piłsudski jest 
dyktatorem faktycznym Rzeczypospolitej. Od czterech 
prawie lat panuje w Polsce system rządzenia, tworzony 
stopniowo po przewrocie majowym. ycie zbiorowa kraju 
kroczy ustawicznie po wąskiej urawęużi, Odazigiujące; slan 
pozerów prawa od stanu prutaimego bezprawia. 

Niepewnosć powszechna stałą się znamieniem wszy- 
stkich polskich stosunków społacznych i politycznych, sam o- 
wola i nadużycia administracyjne przeobraziły sięw zasadę 
postępowania wobac stronuictw opozycyjnych, wobec wszełkich 
niezależnych sił społecznych. Przy pomocy nadużyć, 
stwierdzonych dzisiaj w orzeczeniach Sąda Najwyższego, prze- 
prowadzono wybory do trzeciego Sejmu Rzeczypospolitej, 
nie zdołano jednak zdobyć dla siebie posłusznej większości. 
Wręcz przeciwnie: Sejm Rzeczypospolitej, świadomy swej 
odpowiedzialnosci historycznej za losy i przyszłość Państwa, 
podjął walkę o przywrócenie pełni mocy prawu, o położenie 
kresu systemowi „ukrytej* dyktatury p. marsz. Piłsudskiego. 

Równocześnie zaś nastąpił, przawidywany od wielu już 
miesięcy, kryzys gospodarczy. 

Nędza wsi, niski poziom piac robotniczych i pracowniczych 
załamały spożycie wewnętrzne kraju; przemysł stanął; handel 
i rzemiosło tracą samą możność istnienia; olbrzymie masy 
drobnych rolników, setki tysięcy bezrobotnych — przeżywają 
prawdziwą tragedją rozpaczy. 

Polityka pcspodarcza rządów „pomajowych*, lekkomyślna, 
bezplanowa, obliczona — w okresie pomyslnej konjunktury — 
na jaskrawe a nieistotne efekty, nie umiała niczego przewi- 
dziec, nie umiała się przygotować zawczasu na okres klęski; 
systematyczne — z drugiej strony — zaostrzenie wewnętrznych 
walk politycznych, gwałcenie prawa, utrzymywanie rozmyślne 
stanu niepewności, wszystko to unis możliwia energiczną 
odbudowę gospodarczą — zarówno własnym wysiłkiem 
społeczeństwa, jak i przy pomocy kapitałów zagranicznych. 


Zaostrzenie walk politycznych nabrało napięcia szczególne- 
go cd chwili, gdy Sejm, wykonując swe prawo konstytucyjne 
kontroli nad gospodarką państwową rządu, ujawnił nielegalne 
wydatkowanie pieniędzy publieznych, sięgające setek miljo- 
nów złotych. 

Stąd wynikła sprawa b. ministra skarbu Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu. 

P. marsz. Piłsudski odpowiedział zaanemi obelgami. Przez 
siedem miesięcy Sejm nie był zwoływany. Skoro zaś zebrał 
się wreszcie w terminie rozpoczęcia zwyczajnej sesji badżato- 
wej, usiłowano go steroryzo wać najściam grupy oficerów 
w dn. 31. października 1929 r.: wyzyskano te zajścia następnie 
dla dalszego skrócenia o cztery tygodnie czasu prac sejmowych. 


W dn. 6 grudnia Sejm obalił rząd p. Świtalskiego. Po- 
wiedzieliśmy wtedy p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, ża nie 
chodzi Sejmowi o zmianę osób tylko, że chodzi o zupełną 
zmianę systemu rządzenia, który prowadzi państwo do 
katastrofy. 

P. Prezydent powołał gabinet p. Bartla, 
do intensywnej pracy: uchwalił państwu budżet, wszczął kroki, 
zmierzające do przywrócenia praworządności, uchwalił szereg 
ustaw, niezbędnych dla kraju i dla szerokich mas ludności, 
zniósł dekret prasowy, rozpoczął dzieło rewizji konstytucji 
i reformy systemu podatkowego oraz ustawodawstwa samo- 
rządowego. 


ogłosiły następującą 
uą przez wszystkie stron- 


aa 


. żadne „uspokojenie“. 


a Sejm przystąpił | 


l 
i 
: 
sprawie rewizji koastytucji, którą p. Bartel ogłosił publicznie, 
| 


Ostra deklaracja sześciu stronnictw przeciw rządowi marsz. Piłsudskiego 


Zadania swe Sejm wykonywał bez pomocy, bez lojalnego 
udziala BezyartyjnegO naoku W spolpracy z ttządem. Blok 
ograniczył swoją rolę do rzucania kłód pod nogi p. Bartlowi 
i do rzucania wyzwisk pod adresem większości sejmowej. 

Rząd p. Bartla upadł z kolei. Upadł pod ciężarem dwa- 
znaczności i nieszczerości własnego położenia: nie umiał czy 
nie mógł być rządem prawdziwym; wszak p. marsz, Piłsudski 
nie zezwolił mu nawet na zarecie sianowiska, okres.0nOZO w 


jako jedno z głównych swoich zadań. 
Nastąpiło posiedzenie ostatnie. 
wypełniano „konferenejami* 
więcej Sejmu do głosu. 
I zaowa p. marsz. Piłaudski wystąpił z oświadczeniem, 
rzucającem obelgi na przedstawicielstwo Narodu. 


Nad obelgarat przechodzimy do porządku dziennego; nie 
mogą one nas dotknąć, byłoby poniżej naszej 
reagować na nie. Zaraz po nich wszakże p. marsz. Piłaudski 
powiadomił Sejm o awych „czterech warunkach”, streszczają- 
cych się w żądania, by Sejm wyrzekł się prawa i obowiązku 
kontroli nad polityką rządu i nad gospodarowaniem groszem 
publicznym, eo oznaczałoby przekreślenie konstytucji i pod- 
danie się dyktaturze. 

»Waranki“ te musiały być z miejsca odrzucone. Nadszedł 
czas zamknięcia sesji, p. Prezydent Rzeczypospolitaj uznał za 
możliwe powołać rząd p. Sławka, rząd jawaejj wyraźnej 
walki z przedstawicielstwem narodu i z wolą ogromnej 
większości społeczeństwa. 

Sejm został zamknięty; zanim zbierze się znowu — musi 
zabrać głos opinja pabliczna, musi zabrać głos równie 
otwarcia i równie wyraźnie. Czas niedomówień mia al 
Milezenta i bierność stają się tchórzos twe m. 


Żądanie nasze jeat jedno: usunięcie dyktatury i przywró- 
cenie panowania prawa, w przeciwnym razie nie nastąpi 
Będą się zaostrzały dalej walki poli- 
tyczne. Będzie rosła nieaawiść. Będą się piętrzyły tradności 
gospodarcze. 
społeczne, gospodarcze, ustrojowe, od których rozwiązania 
zależy jutro Rzeczypospolitej, jej postawa w Świecia, atrwale- 
mie Niepodległości, Syatem dyktatury prowadzi kraj do kata. 
strofy. 

Czas skończyć! Odwołujemy się do opinji publicznej. 
Jeżeli zaś p. Prezydent Rzeczypospolitej nie chce powziąć 
decyzji w myśl woli Przedstawicielstwą Narodu, — niech w 
takim razie rozwiąże Sejm, niech w takim razie ten spór 
zasadniczy pomiędzy Sejmem a maraz. Piłsudskim rozstrzygnie 
w sposób ostateczny sam kraj w drodze nowych wyborów, 
ale wyborów uczciwych. Próby sfałszowania decyzyj kraju 
wywełaćby musiały zdecydowany opór i samobronę narodu. 


Z drogi walki o prawo nie nas zepchnąć nie zdoła. 


W zwycięstwie prawa widzimy jedyną ostoję bytu, ładu 
i rozwoju Polski. 


Przewlekano je rozmyślnie, 


bez końca, byle nie dopuścić 


Warszawa, w kwietniu 1930 r. 


Związek Parlamentarny Polskich Socjalistów : 
Klub parlamentarny „Wyzwolenie“ ; 

Klub parlm. Stronnictwa Chłopskiego ; 

Kiub parlm. Polsk. Str. Lud. „Piast“ ; 

Klub parim. Chrześcijańskiej Demokracji ; 
Klub parim. Narodowej Partji Robotniczej. 


B. wojewoda zwrócił order 
„Polonia Restituta”, 


Warszawa. Wybitny działacz społeczny na 
ziemiach wschodnich, ziemiania z pow. słoaimskie- 
go, p. Władysław Jaśmian, kawaler orderu „Polonia 
Restituta”, odzaaczony w r. 1923, wysłał do kapituły 
tegoż orderu pismo, w którem zrzeka się dyplomu 
i odznak orderu oraz prosi o wykreślenie go z listy 
jego kawalerów, ponieważ w ostatnich czasach 
odznaczenia tym orderem otrzymały osobistości, 
których działalność, jego zdaniem, nie odpowiada 
polskiej racji stanu i nia zmierza do spolszczenia 
kraju. 

Został mianowicie odznaczony wojewoda nowo- 
grodzki Beczkowicz, który stworzył w Nowogródku 
ośrodki propagandy białoruskiej i starosta słonimski 
Henschel, który specjalnie opiekuje się szkołami 
białoruskiemi, zachęcając Polaków do używania 
mowy białoruskiej nietylko w obcowania z Biało- 
rusinami, lecz również w przemówieniach do p. 
Prezydenta Rzplitej. 


Akcja taka opóźnia pracę nad spolszczeniem 


kraju, a ponieważ działalność p. Jaśmiana szła innym 
że został odznaczony orderem 
miesłusznie i dlatego rezygauje 


torem, uznaje on, 
„Polonia Restituta* 
z tego odznaczenia, 

POTWORY LUDZZIS. 


POWIEŚĆ. 
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(Ciąg dalszy.) 


Dom, który wynajął, leżał w dosyć znaczaem 
oddaleaiu od miasta i był jedynym z tych, w któ- 
rych mieszkają Paryżanie tylko latem. Domów ta- 
kich znajdowało się tu bardzo wiele i sąsiedztwo to 
wcale nie było Alf>asowi na rękę, teraz jedaak, im 
więcej zbliżyła się jesień, tem więcej rodzin przeno- 
siło się już zaowa do stolicy. Czegoś zresztą miał 
się Alfoas obawiać, chociażby i o zamiarze jego 
dowiedzieli sie iani. Wszakże Ireaa była podług 
prawa jego żoną, a jeżeli życzył sobie, aby mieszka- 
ła z nim razem, to nikt nie mógť mu tego brać za 
złe. Cosię tyczy ianych zbroda, ciążących na jego 
sumieniu, aie mogła ma Irena ich dowieść. Teraz, po 

nikt by oskarżeniom jej ale wierzył, 
pytaaoby raczej, dlaczego została jego żoną, jeżeli 
uważała go za takiego zbrodalarza! Nie groziło mu 
więc žado niebszpieczeństwo, to też postanowił 
stawić wszystko na jedaą kartę, aby dostać Irenę 


tylu latach, 


Napad na radakcję „Żółtej Muchy“. 


Warszawa, 10. 4. Wczoraj wieczorem do redak- 
cji jedynego antysanacyjaego pisma humorysty- 
cznego „Żółta Mucha*, gdy nie było w niej nikogo, 
prócz gospodarza lokalu i jego żony, wtargaęło pię- 
ciu młodych ludzi. 

Zażądali oni wydania nakładu pisma. Gdy 
żądaniom ich nie stało się zadość, wpuścili do re- 
dakcji dalszych dwudziesta towarzyszy, z których 
każdy trzymał w ręku blaszankę, 


Gospodynię, która podbiegła də telefonu, oder- 
wano od aparatu. Wówczas mąż zawezwał przez 
okao pomocy dozorcy. Słysząt to, napastnicy zbie- 
gli, pozostawiając w redakcji jedną z przyniesionych 
zə sobą blaszanek. Okazało się, że zawiera ona... 
ekskrementy ludzkie, 


Dalsza zniżka światowych ceon zboża 
na rynkach zagranicznych. 


Wiedeń. Po lekkiej poprawie w dalu 
wczorajszym spadły dzisiaj tak na giełdach ame- 
rykańskich, jaz i w Liwerpoolu, a tąkże na buda- 
peszteńskiej giełdzie terminowej ceny zboża ponownie 
o blisko 50 puaktów. 

Notowania budapeszteńskie początkowe brzmią 
pszenica za maj 20, 46, 20, 30, żyto za październik 
12.93, kukurydza za maj 12,35, za lipiec 14.44. 


jej majątek w swoje ręce. Chodziło teraz już 
tylko o uprowadzenie jej; nie wiedział, w jaki spo- 
sób wykona Piotr jego rozkaz, bo jakkolwiekbądź, 
nie było to wcale tak łatwą rzeczą, jak mu się po- 
czątkowo zdawało. 


Piotr tymczasem ule tracił ani chwili. Po də- 


,kładaem wypytaniu się służby hotelowej o Irenę, 


jej syna i Gizelę, ułożył sobie plan, który niewątpli- 
wie musiał się udać. Doróżkarza i kilku pomocai- 
ków pozyskał bardzo łatwo znaczniejszą sumą 
pieniędzy i wydał im następujące dyspozycje : 
doróżkarz miał zawieźć Irenę na pole Marsowe — 
tam pomocnicy, skryci pomiędzy drzewami, mieli 
rzucić się na nią, skrępować mocno i przywieźć do 
domu Alfonsa. 

Doróżkarz otrzymał rozkaz stania ciągle jak 
najbliżej hotelu badsńskiego i przyjmowanie wtea- 
czas tylko innych gości, jeżeli Plote, znajdujący 
się w pobliżu na czatach, da mu zaak umówiony. 

W ten sposób mlaęło kilka dai. Irena wycho- 
dziła często w towarzystwie syaa i Gizeli, nigdy 
żadaej 


jednak nie używała doróżki, a przynajmniej 
z tych, które stały przed hotelem. 

Piotr patrzał 
myślając się byaajmalej bliskości 


os nią, gdy grzechodziła. ale do- 
tego okropnsgo 


godności l 


Będą lsżały odłogiem olbrzymie zagadnienia / 


WIACDO: 


OSCE. 


Nowemiasio, dnia 14 kwietnia 1980 z Z 


i Kalendarzyk, 14 kwietnia, Poniedziałek, Walerjana i Justyna. 
15 kwietma, Wieres, adaciazego m. 

Wschód słońca g. 5— 6 m, Zachód słońca g. 18 — 56 m. 

Wackód kalężyca g. 22 — 13 m. Zachód książysa z. 5—49 m 


ia 
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Regulowanie cen przetworów zbóż chlebo- 
wych, mięsa i jego przetworów. 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych z dnia 19. VI. 1928 r, wydanego w porozumieniu z Mi- 
nistram Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa oraz Robót 
Publicznych o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów oraz cegły, ustalam po wysłuchania 
opinji komisji do badania cen z dnia 9. IV. 1980 r. następująca 
l ceny na mąkę, chleb i bułki: 


za 1 kg. mąki żyt. wymiału 700jg w sprzedaży det. 38 gr. 


» „ hurtowej 37 , 
» t »  „ pszennej „ 65%% w sprzedaży det. 62 „ 

» „ hurtowej 61 , 
» 1 „ chleba z mąki żytniej wymiału 70% 38 , 
» 1 „ chleba razowego 33 , 
» 1 „ bułkę 50 gr. 5, 
» 1 „ bułkę 100 gr. 10 2 


Powyższe ceny obowiązują z dniam ogłoszenia w organie 
ogłoszeń publicznych i winny być ujawnione na widocznem 
miejscu we wszystkich składach piekarskich względnie skła- 
dach kolonjałaych. Winni żądania iub pobierania cen wyż- 
| szych od ustalonych lub nieajawnienia tychże ulegną na 
podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 84. 8. 1926 r. (D. U. R. P. mr. 91 poz. 527) 
grzywnie do 10.000 zł lub karze aresztu do 6 tygodni, o ile 
„dany czyn nie podlega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ustaw karnych. 

Wzywam wszystkich konsamentów, aby nie płacili cen 
wyższych od ustalonych, a żądających lub pobierających cenę 
wyższą podawali mi do ukarania 

Nowemiasto, dnia 10. IV. 1930 r. 

Starosta Powiatowy : (—) A. Bederski. 


STPCD PAWIA ak WZORNICTWA) ko 


| 
| Podziękowaaie. 


Nowemiasto. Za hojne datki, okazaną przychylność 
i łaskawą współpracę składam obywatelstwu okolicy i miasta 
į w imieniu Miejscowego Komitetu Instytutu Radowego im. 
| Marji Skłodowskiej serdeczne „Bóg zapłać”. 
f Zofja Adamowa Bederska. 


Podziękowanie, 


| Nowemiasto. Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo składa pp. Smukale i Grajowi za bezinte- 
resówny koncert, wykonanyna przedstawienia dzieci z Ochronki, 
p. Dyrektorowi Niklasowi za dostarczenie 2 ctr. 
| sardeczne „Bóg zapłać”. 

W miejsce biletu złożył p. Dyrektor Bork zł. 2.50. 
| 


węgła 


Wystawa robót ręcznych. 


Nowemlasto. Niema dziś kobiety, której nieznana była- 
by ręczna robótka. Robótka bowiem w życiu kobiety ma wielkie 
znaczenie; staje się nietylko ozdobą naszych mieszkań 
ł stwarza około nas miłą i zaciszną atmosferę, ale jest niejako 
cząstką duszy tej, która nad nią pracowała. 

Aby więc propagować zamiłowanie do tej pracy, Która 
również może kształcić i wywierać wpływ na zmysł piękna 

| i estetyki — urządziło miejsc, Tow. Panien w sali p. Rogow- 
skiego drugi z rzędu pokaz robót ręcznych — którego otwarełą 
dokonał przy udziale gości i członkiń patron Tow., ka. radea 
W gustownie udekorowanej sali wystawa przedstawiała 
To też przez cały czas jej trwania, tj. od posta 
u». 


Pape. 
się okazale. 
do 6 bm., cieszyła się wielką frekwencją publiczności. 
miewały zwiedzających liczne, piękne i staraanie wykonana 
eksponaty. I tak wystawiono: hafty białe i kolorowe, kaszub- 
skie, prace batykowane, szydełkowe i widełkowe, firany, po- 
duszki, makaty, artystycznie wykonany filet, lalki, obrazy 
malowane i haftowane, wazony, kwiaty, kasetki itd. 

Siowem, było tam czem wzrok nasycić — to też wszyscy 
zwiedzający wystawę odnieśli nader korzystne wrażenie. Tow. 
Panien należy wyrazić z tego miejsca uznanie za urządzenie 

* tej imprezy. 


| 

| Urząd stanu cywilnego w Nowammieście 
| od 1. 3. do 31. 3. 1930 r. 
| 

| 


Urodzenia: kupiec Al. Kinieki (3) obumarłe, nieza- 
mężna służąca M. Sinicka (s) (Kazimierz), niezamężna służąca 
M. Szale (e) (Marja, Renata), rob. An. Gorzka (s) (Alfons), 
przodownik Pol. Państw. Marcin Dadziak (s) (Albia, Marcin 

Henryk), sekr. inwalidów woj. Jan Grześkiewicz (s) (Józef, 
Bogusław), rob. Józef Kooiczyński (e) (Aaaa), paatoflarz Józef 
Szczutkowski (a) (Józef, Franciszek), kuśnierz Sylw. Radzi- 

| miński (s) (Marjaa Eugenjusz), niezamężna służąca Marja Ko- 
lasińska (3) (Władysław), rob. Alojzy Kopowski (s) (Kazimierz), 
dozorca cmentarza Brunon Schramke (c) (Jadwiga Hedwig), 
rob. Bolesław Turowski (a) (Ludwik, Bolesław), niezamężna 
służąca Wałerja Pęksa (a) (Jan), niezamężna służąca Olga 
Prusińska (s) (Eryk), kupiec Kaz. Górski (e) (Janina, Marja), 
przedsiębiorca bud. Bartłomiej Murawski (s) (Zygmunt, Jan). 


I człowieka. Z niezmieraą wytrwałością stał on ca- 
| lemi godzinami i daiami, nie ruszając się z miejsca, 
| aby nie stracić najmniejszej sposobności wykonania 
swego planu. Przekupiony zaś doróżkarz palił 
z przyjemnaością swoją fajkę i odpowiadał na wszel- 
kie pytania przechodzących : 
— Doróżka już zamówiona ! 
Alfons 
Biegał jak zwierz, 
ł 


natomiast wcale nie był spokojny. 
zamknięty w klatce, po pokoju 


i liczył z niecierpliwością miauty i godziny, które. 


mu się wiekiem wydawały. 

Co robi Piotr? Czy dziś nareszcie będzie mógł 
wykonać swój zamiar? Pytania te zajmowały go 
nieustannie, a gdy służący wracał wieczorem do 
domu, wychodził nieraz aż na ulicę, aby się jak 
najprędzej wszystkiego dowiedzieć. 

— Nie udało się? — wołał za każdym razem 
niecierpliwie. 

— Jeszcze nie, — brzmiała zwykle odpowiedź 
Alfonsa do prawdziwej 


słagi, doprowadzająca 


| rozpaczy. 

— Może plan tea nie powiedzia się wcale ! — 

J na myśl o tem ogarnia? go szał wściekłości, zaci- 

Í skał pięści i miotał straszae przekleństwa na Ireaę, 
na siebie i ua świat cały. 


(C. d. m). 
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Przed „Miesiącem Pomorza“. 


Twarda, męska odpowiedź winna być wekażni- 
kiem naszego postępowania wobec ciągłych niemle- 
cklch akcyj rewizjonistycznych, akcji, która, dążąc 
do oderwania od Polski jej dzielnic zachodnich, sta- 
wia spragnloną pokoju ladzkość w obliczu nowej 
strasznej, krwawej zawierachy wojennej. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że ze wzrostem siły i zaaczemia nasze- 
go kraju prowokacyjne wystąpienia w rodzaju min. 
Trevlranusa, ajeszcze przedtem Hindenburga, Schachta 
i uderzenia pięścią w stół Stresemana nie będą się 
powtarzały. 

Hasło „Wojny nie chcemy, ale musimy być do 
niej przygotowani* wysuwa się samo przez się ka- 
źademu bezstronnemu obserwatorowi sporu polsko- 
niemióckiego. Do wojny musi być przygotowany 
naród, mad którym wisi groźba zabrania mu jego 
rdzennych ziem, złem będących kolebką jego życia 
państwowego, ziem zaladnłonych w 90 proc. przez 
ludność polską. Dzlejowa sprawiedliwość — jaką 
nam oddał traktat wersalski, nazywa się poprosta 
rabunkiem, nie mającym usprawiedliwienia w hi- 
storji. Szkoda, że obecni hakatyści zapomnieli o uza- 
sadnianla rozbiorów Polski przez ich inicjatorów == 
królów pruskich. 

My Polacy musimy mieć wciąż przed oczyma 
słowa Fryderyka II, „że kto posiądzie Gdańsk | 
ujście Wisły, ten większym władcą Polski, niż król, 
który w niej panuje”. 

Uslłowaniom zdławienia Polsk! — musimy prze- 
ciwstawić się w sposób zdecydowany, w sposób, 
któryby stwarzał rzeczy konkretne, mogące ułatwiać 
i utrwalać w swej rozlicznej postaci obronę naszych 
granie. 
tA Jako jedną z takich odpowiedzi Troviranusowi, 
odpowiedzi hakatystom - winno być współdziałanie 
w urządzanym przez Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich „Miesiącu Pomorza* w czasie od 16 bm. 
do 16 grudnia rb. 

W czasie „Miesiąca Pomorza“ spopularyzujmy 
jeszcze bardziej wartość Pomorza I morza — tego 
polskiego okna na Świat, a jednocześnie jeden z ce- 
łów głównych „Miesiąca Pomorza“ — wybudowanie 
ze składek publicznych kydroplanu bojowego. 
CZZEPDZYZZEWE ASC EZR RE T T TRZY 0 R E E ENO a] 

Suknie z... eukru. 


Chemikom kanadyjskim udało się podobno wyna- 
leźć sposób robienia materjałów z cukru. O ile wyna: 
łazek ten znajdzie zastosowanie w praktyce, to 
przedstawicielki płci plęknej stang się jeszcze 
„Słodsze”, aniżeli były dotychczas. 


f 
i 


Gehenna szkolnictwa polskiego 
w Prusach Wschodnich. 


Kampanja prasowa przeciwko szkolnictwu pol- 
sklemu w Prnsach Wschodnich, prowadzona przez 
prasę systematyczale 1 programowo, nie ustaje. 
Ostatnio prasa ta domaga się zniesienia pruskiej 
ordynacji o polskiem szkolnictwie mniejszościowem 
(chodzi ta o „Ordynację, dotyczącą uregulowania 
szkoloictwa dla mniejszości polskiej“, wydaną przez 
pruską radę ministrów pod datą 31 grudnia 1928 r.) 
Zamach ten na jedyną prawną podstawę szkolnictwa 
polskiego w Prusach (na wląsku obowiązuje polsko- 
niemiecka konwencja górnośląska, zawarta w Gene- 
wie 15 maja 1922 r. I przyjęta jako ustawa Rzeszy 
11 lipca 1922 r.) jest wydarzeniem niebywałem w 
życia mniejszości polskiej w Niemczech. Nie dość 
bowiem, że pozycja mniejszości samej w Rzeszy 
jest podobna do pozycji obywateli II klasy, że terror 
polityczny poczynił poważne szczerby w jej reprezen- 
tacji parlamentarnej, że życie religljne stoi pod 
silną presją polakożerczych księży, to jeszcze prasa 
niemiecka ma czelność żądać odebrania malejszości 
polskiej jedynej możliwości jej życia kaltaralnego, 
bez której skazana jest całkowicie na zagładę 
I wchłonięcie przez morze otaczającej ją niemczyzny. 

lateresującą byłoby rzeczą przekonać się, coby 
ta prasa powiedziała, gdyby na zasadzie wzajemności 
poczyniono w Polsce odpowiedale posunięcia w 
stosunku do mnlejszości niemieckiej. Przedemaklem 
tego są samorzutne odruchy ladności polskiej, jakich 
jesteśmy od czasu do czasu świadkami. Nacłągana 
struna cierpliwości może pęknąć. A wtedy niech 
Niemcy wledzą, że to, co się dziać będzie, wynikło 
jedynie z ich winy. 

Stomm OAE E E 


NADESŁANE. 
Na czasie. 


Czytamy w gazetach i widzimy na własne oczy, 
że w szkołach powszechnych brak miejsca dla naj- 
młodszych roczników. Według obliczeń władz szkol- 
nych nie korzysta z nauki z powodu braka miejsca 
około 5100 dzieci z pośród trzech najmłodszych 
roczników. Jak tema zapobiec ? Dla braka pile- 
nlędzy wiele szkół budować nie możemy! Jedyny 
sposób jest ograniczenie godzin nauki i przedmio- 
tów naukowych pierwszych 4 roczników. Dziś 
rocznik trzeci po miastach ma tygodaiowo 30 lekcyj: 
Dwie historji, dwie geogratji, dwle przyrody, dwie 
gimnastyki, trzy robót ręcznych, cztery religii — 


„DRWĘCA — SUBOTA, BWEN S<65 LISTOPADA 188A s 


reszta polskie, rachunki I śpiew — a to za wiele. 
Skutki tego „za wiele* są, że mamy w oddziałach 
3 i 4-tym dzieci 12 lat i starsze í że do klas wyż- 
szych i końcowej dochodzi ;|ledwo 25 proc. rocznika 
pierwszego. Poleca się zatem ilość lekcyj obniżyć : 
roczniki 1 I 2-gl na 15 do 18 godzin, roczniki 
3 I 4sty na 21 do 24 godzin tygodniowo, a zaoszczę- 
dzone godziny i miejsca przydzielić dzieciom, dotąd 
niechodzącym do szkoły, tj. podzielić 1 i 2-gl rocznik 
na dwie partje, chodzące osobno do szkoły. fla der 
Beschriokung zeigt sich der Meister). O naszych 
szkołach, małych I dażych, możaaby powiedzieć : 
Nie wszystko złoto, co się Świeci. B. 


Koncentracja w przemyśle ubezpiecze- 
niowym ziem zachodnich. 


Na podstawie informacyj, zasłągniętych nu żródła, dzieliwy 
się z naszymi czytelnikami, intereaojącym!i się kształtowaniem 
stosuoków gospodarczych w kraju, następującą wiadomością 
o donloałem wydarzeniu, zwłaszcza dla krajowych stosunków 
gospodarczych z zakrosu polskiej asekuracji, o wydarzeniu za- 
sługającem temwięcej na uwsgę, że przychodzi ono do skutku 
w okresie bardzo przykrego przesilenia gospodarczego, odeza- 
wanego ogólnie. 

Poważny polski koncern zakładów ubezpieczeń „Vesta“, w 
którego skład wehodziły towarzystwa ubezpieczeń „Vesta* 
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu, zał. w roku 1873 
i „Vesta* Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia 1 Gradobl- 
cia w Poznaniu, zał. w roku 1920, powiększył ostatniemi dnia- 
mt grono skoncernowanych n siebie zakładów przez wcielenia 
do koncernu zaprowadzonego dobrze wśród społeczeństwa 
Wielkopolski oraz i nareszcie obszaru Rzeczypospolitej „Po: 
znańsko: Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń Ski Akc. w Pozna» 
nlu, zakładu ubezpieczeniowego o dobrze ufandowanych pod- 
stawach finansowych, posiadającego liczne szeregi zwolenni- 
ków, darzących go całkowitem zaufaniem. 

celu pozyskania „Pozn. Warszawskiego Towarzystwa” 
do koncernu nabyły obie „Vesty* przeszło 75 proc. jego akcyj, 
zyskująe przez to zgrupowanie trzech poważnych prywatnych 
towarzystw ubezpieczeń możność skupienia u siebie poważnej 
ilości krajowych ubezpieczeń i zatrzymania w kraja o ile 
możności jaknajwięcej pleniądza, 

Poznańsko- Warszawskie Towarzystwo ubezpieczeń, wcho- 
dząc jedynie w skład koncernu tworzonego wspólnie z oba 
„Vestami*, będzie działać dalej według dotychczasowego za- 
kresu działania i pod dotychczasową firmą. 

Wysuwający się rocznym zbiorem składki w sumie prae- 
szło zł 18 miljonów na czoło polekich prywatnych zakładów 
ubezpieczeń, koncern „Vesta“ przez przyjęcie „Pozn.- Warszaw 
skiego T-wa“ w skład koncernu jeszcze umocnił silną pozycję 
koncernu, który, reprezentując teraz roczny zbiór składki 
około zł 25 miljonów, przynosi ubezpieczonym tem realniejsze 
gwarancje i korzyści, zaś dla kraja tak pożądaną na polu 
polskiej asekuracji konsolidację. To też obu „Vestom* nale- 
ży tylko przyklasnąć i pogratulować, a nowemu koncernowi 
życzyć dalszego owocnego, dla polepszeńia krajowych atosnn= 
ków gospodarczych, tak celowego rozwoju. 

Dia uzupełnięnia informacyj należy jeszcze zaznaczyć, że 
zbliżenie się Poznańsko- Warszawskiego T-wa do „Vesty“ na- 
stąpiło z inicjatywy Banka Zw. Spółek Zarobk, w Poznaniu. 
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przytułków dla starców z 11.341 mieszkańcami, 1.528 sieroclńców 
r 81.240 sierotami, 29.264 szkoły początkowe z 1.299.551 uczniami, 
1.117 szkół średnich z 178.444 wychowankami, 156 szkół normal- 
nych z 8032 uczniami, 386 szkół zawodowych z 29.248 uczniami 
15 uniwersytetów z 1.107 stadentami tabylczego pochodzenia. 
Wystawę otworzył niedawno Ojciec św. Jest rzeczą znamienną, 
Że w zbiorze darów przemysłowców 1 kupców włoskich obok 
przedmiotów kultu znajdują się również w wielkiej liczbie takie, 
które ułatwiają i umożliwiają cywilizacyjną działalność misjonarzy 
Do rzędu ofiarodawców nalełą najważniejsze banki 
włoskie. Transportom towarów na koleiach włoskich, przeznaczo- 
nym dla misyj, rząd udzielił 50 proc. zalżki, a towarzyszącema im 


1 zakonnie. 


personelowi 30 proc. 


Film z życia misjonarzy katolickich na wyśpźch Suńdzkich. 

Dwaj misjonarze katoliccy z Ndona-Ende, w Indjach holen- 
wśród której pracują. 
rozgrywa się wśród lasów, 
I wiosek na wyspach Małych Sandzkich, a fabułę powieści świetlnej 
stanowi odyssea młodej dziewczyny, kióra, ratując silę przed han- 
przyjmuje chrześcijaństwo i 
obronną ręką z wiela niebezpieczeństw I prześladowań. 

Piękny, ujmujący wdziękiem film, ma również wartość do- 
xumentu pracy misyjnej na dalekich wyspach Ozeaaji. 


derskich, przygotowali film z życia ludności, 
Aktorami fllmu są tubylcy; akcja 


dlarzami żywym towarem, 


Rozwój katolicyzmu na wyspach Oceanii. 


donosi z Ndona-Eada (holen- 
że w wikarjacie apostolskim wysp Małych 
Sundzkich, w okresie od 1 lipca 1929 do 1 lipca 1930 R, zarejestro: 
się liczbę ochrzczo: 
okręgu kościelnym 


Korespondent agencji „Fides“ 
derskie Indje Zachodnie), 


wano 7.843 nawróceń. Jeżell do cyfry tej doda 
nych dzieci, to całkowita liczba ludności w tym 
wyniesie 169.699. 


Wikarjat apostolski wysp Małych Sundzkich jest powierzony 
pleczy ojców ze zgromadzenia Słowa Bożego I llczy 2.500.000 


mieszkańców. 


Jeden z najpierwotniejszych szczepów pod opieką 


misjonarzy katolickich. 
Wedłag donieslenia z Madagaskara, 
apostolskiego z Fort Dauphin, 


w sainem centram kraju Tandroy. Mieszkańcy tej okolicy, nale- 
otrzymali 
im całkowitą swą 
Ks. Fabia pomaga brat 


żący do najbardziej prymitywnych szczepów na świecie, 


po raz pierwszy misjonarza, który poświęci 
działalność. Jest ich około 150 000. 
koadjutor, który pochodzi z tego szczepu. 


na prośbę wikariusza 
ks. Fabla osiedlił się w Tsihombe, 


Rok III. 


skal z 
mówiąc: 


wychodzi 


rzekł : 


Panu zaszkodzić. 
obmyślslł inne. 


Nowemiasto, dnia 8 listopada 1980 


a mle dbasz na nikogo, 
się na osobę ludzką: powiedzże nam tedy, 
dać czynsz Cesarzowi, czyli nie ? 
Czemu manie kasicle, 
czynszową. A Onl mu przynieśli grosz. 
jest ten obraz I napis? 
Oddajcież tedy, co jest Cesarskiego, 


Ne. 45 


Na niedzielę XXII. po Świątkach. 


EWANGELIA, 
napisana u św. Mateusza, w rozdz. XXII w. 15—21. 
W on czas: Odszedłszy Faryzeuszowie, radzili się, 
Jezus podchwycili w mowie. 


Nauczycielu, wiemy, 
prawdzie nauczaaz, 


jakoby 
I posłali mu ucznie swoje z Herodjany, 
lżeś jest prawdziwy 1 drogi Bożej w 
albowiem nie oglądasz 
eo się zda, godzili się 
A Jezus, poznawszy złość ich, 
obładnicy ? Pokażcie mi monetę 

I rzekł Im Jezus: Czyj 
Cesarski, Tedy rzekł im : 
Cesarzowi, a co jest Bożego, Bogu. 


Rzekll mu: 


Oddajcie, co jest cesarskiego, cesarzowi, 
a (o jest Bożego, Bogu. 


Różnych sposobów nieprzyjaciele używali, 


ażeby Cbhrystnsowi 


Jeśli stę jedno podejście nie udało, to zaraz 
Czasami 


jedns:mo dnia dwa albo I tezy razy przy- 


chodzili z różnemi pytaniami, 2 zawsze w tej myśli, że coś posłyszą, 


co im posłaży jako powód du 

Przyjście, o którem mówi dz siejsza Ewangelje, miało miejsce 
w trzecim rokn nauczania Chrystusowego i było 
przebiegłością obmyślune. To co o nim czytany, 
strony złość I przewrotność, przychodzących, 
mądrość Zbawicelela. 

Przewrotność nieprzyjaciół zawiera sie w tych słowach: 
dy odszediszy Faryzeuszowie, radzili się, 
mowie. Stara to jak świat historja, po 


fałsz ścigał prawdę, 


— pobożności. 


skargi na niego. 


ze szczególną 
wyświetla 2 jednej 
a z drugiej Boską 


„Te 
jakoby go podchwycili w 
wsze czasy tak było, fe 


złość nle dawała pokoja dobroci, bazbożność 


Tajemnica zniknięcia gen. Kutlepowa 
wyjaśniona. 


Dała 26 stycznia rb. w biały dzień w śród: 
mieścia został porwany rosyjski generał, Kutlepow. 
Prasa całego Świata pisała przez dłuższy czas o tym 
wypadku. Robiono najrozmaitsze domysły. "Jednak 
poszukiwania tak władz francuskich, jak i osób 
prywatnych, nie dały do ostatniej chwili żadnych 
wyników. Obecnie paryskie dzienniki zamieściły 
rewelacje jednego z uczestuików tego porwania 
b. bolszewickiego czekisty Fechnera, który zerwał 
z bolszewikami i odmówił powrotu do Moskwy. 

-v Kutlepow zmarł we Francji nazajutrz po 
porwaniu! — opowiada Fechner. Wszystkie ślady 
w Normandji i Inne pogłoski to bzdury. Zwłoki 
wysłano przez Gdańsk do Moskwy i tam zniszczono 
w obecności Jagody I innych dygnitarzy G. P. U. 
Kutiepow był otoczony zdrajcami. W dalu gorwa- 
nia szedł on na spotkanie z osobnikiem, który rze- 
komo przyjechał z Moskwy I przywiózł mu lnfor- 
macje o czerwonej armji. Nazwiska ludźl, którzy 
brali bezpośredni udział w porwaniu Kntiepowa, 
mają być wkrótce ogłoszone. 

plan porwania Katiepowa został opracowany 
w berlińskiej ekspozyturze G. P. U. Moskwa dowie- 
dzłała się o wszystkiem jaż po dokonania porwania. 
G. P. U. nie zamierzało zabijać gen. Kutiepowa. 
Planowano tylko wywieźć go z Paryża, przesłuchać 
i potem zobaczyć, co modna z nim zrobić. Żadnego 
gwałtu na osobie Kałiepowa w chwili porywania 
nie dokonano. Do samochodu szedł on dobrowolnie. 
Generała podtrzymano tylko pod rękę, ażeby dopo- 
móc mu wejść do zakrytego auta. — Podtrzymywał 
go właśnie Fechner. Tampon z narkotykiem przy- 
łożył do twarzy inny czekista, Śmierć Kautlepowa 
z powodu nadmiernej dawki chloroformu była dla 
czekistów  Biespodzianką i bardzo skomplikowała 
sprawę. W porwaniu nikt z ajentów paryskiej 
fılji G. P. U. udziału nie brał. „Operacji“ dokonali 
ajenci zResji, którzy przyjechali do Paryża przez Berlir. 

Zwłoki Katiepowa spalono w moskiewskiem 
krematorjum. Przy tej ceremonji splsano protokół 
ze szczegółowym opisem ciała i jego oznak. 


Głód w Rosji. 

Ostatnio w Petersburgu, w rejonie 
Obuchowskiej fabryki tłam, składający się z przeszło 
200 robotników,  doszezętnie zdemolował skład 
z artykałami żywnościowemi. 

Zajście zostało spowodowane tem, że kobletom- 
żonom robotników, które przez kilka godzin czekały 
na wydanie przez sklep po pół kilograma ryżu, 
oświadczono w ostatniej chwili, fe ryżu niema 1 nie 
będzie. 
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Znowu trzęsienie ziemi we 
Włoszech. 


Wiele zabitych i rannych. 


Białogród. Tutejszy 
mologiczne, które trwały 34 minuty. 


wy zachód od Białogrodu. 


Na skutek trzęsienia ziemi 2 osoby zostały zabite, 
zaś 60 rannych. W  Sinagallo I okolicy zabitych 
żołnierze 
prowadzą akcję ratowniczą z ogromnym 
zapałem. W jednej ze wsi w pobliżu Ankony 


zostało około 20 osób. Straż ogniowa, 
i milicja 


zginęły 3 osoby. 
Rzym. Dziś rano w kilka miejscach odczato 


wstrząsy podziemne. W Ankonie zawaliło się kilka 


domów, a wiele uległo uszkodzeniu. Kilka osób 
odniosło rany. 


akcję ratowniczą. 
Trzęsienie ziemi w Kopenhadze. 

Berlin. Jak donoszą z Kopenhagi, ubiegłej 
nocy, zarówno w Kopenhadze, jak i na całej wyspie 
Zelandji, odczuło silne trzęsienie ziemi. 

Mieszkańcy Kopenhagi w panice powybilegali 
na ulice. Na szczęście trzęsienie ziemi nie wyrzą- 
dziło żadnych szkód materjalnych, ani nie pociągnęło 
za sobą ofiar w ladziach. 

Równocześnie odczuto trzęsienie ziemi także w 
południowej Szwecji. 
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Okropna śmierć wśród rekińtów. 

Havana. Mrs. Jackson, żona wice-konsula Sła- 
nów Zjedn., zrzucona została podmuchem gwałtow- 
nego wiatru ze skały w morze i napadnięta przez 
rekiny. Mąż jej I drugi wice-konsał amerykański 
rzucili się na pomoc, lecz wszyscy trzej zginęli w 
zburzonych falach. Obecny na miejscu jeszcze je- 
den człowiek z konsulatu usiłował ratować tonących, 
lecz sam o mało nie natonął. 


Góra zażypała miasto. 

Sztokholm. Z Oslo donoszą o obsunięciu się 
góry na miasteczko Bergen. Wielkie masy ziemi 
obsanęły się niespodzianie, zasypując wielkie ob- 
szary, zabudowane w mieście. Na szczęście ofiar w 
ladztach niema. Szkody materialne są jednak ol- 
brzymie. Wodociągi zostały zntezczone, a olbrzy: 
mie masy wody zalały niektóre części miasta. Ruch 
tramwajowy i kołowy został wstrzymany. Część 
cmentarza, między innemi wspaniały grobowiec nor- 
werskiego kompozytora, Olle Bull'a, został zasy- 
pany. Ogólne szkody dochodzą do miljona koron 
szwedzkich, 


Instytut sejsmologiczny 
zarejestrował dziś, o godz. 8,17 silne wstrząsy sej- 
Ośrodek trzę- 
sienia ziemi znajdował się o 665 kim. na poładnio: 


Władze zorganizowały niezwłocznie 


Szkoly w wagonach, 

W Meksyku istnieją dotąd wsie bez szkół. W 
celn umożliwienia młodzieży korzystania z jakiej 
takiej mauki, zapoczątkowano szkoły na kółkach, 
Dyrektor kuratorjum w stanie Nuevo Leon zawarł 
umowę z meksykańską dyrekcją kolei 1 wynajął od 
niej 3 wagony towarowe wraz z lokomotywą. Dwa 
wagony urządzono na klssy, a trzeci słaży nauezy- 
cielom jako mieszkanie. Osobliwy pociąg objeżdża 
o umówionym czasie wsie, w których nie ma szkół 
i w nim odbywa się normalna nauka. Zdaje się, 
Że rzecz ta zaprowadzi się niebawem, bo wpłynęły 

| jaż do różnych dyrekcyj kolei prośby o podobne 
, wagony. 


Pież policyjny w szkole. 

Ciekawe zdarzenie miała mlejsce we wsi cze- 
skiej Kralice pod Bańską Bystrzycą. Do szkoły 
wbiegł przez otwarte drzwi pies policyjny, który 

| towarzyszył policjantowi | rzucił się na pewną 

nczenicę. Po krótkich dochodzeniach przyznała się, 

i że skradła pownemu kupcowi 3000 koron, aby je 

j zanieść matce. Idae do szkoły, zauważyła przez | 
okno, że kupiec chowa pieniądze do schówka. Gdy 
na chwilę wyszedł, wbiegła do składa i pieniądze 
wzięła. Skradzione pieniądze odebrano. 


Głośnik zamiast trąbki automobilowej. 

Jak podaje angielskie czasopiamo radjowe, pe- 
wien przedsiębiorczy właściciel auta w Wednesbury 
zastąpił trąbkę samochodową w swem aucie przez 
instalacje głośnikową. Dzięki tema może on ostrze- 
gać przechodniów jaż z odległości 100 m. 


4 

| Nowy rodzaj motocykłów. 

| W Paryżu odbył się niedawno pokaz nowego 
| rodzaju motocyklu, wynalazku inżyniera włoskiego. 
| Motocykl składa się z jednego koła o średnicy 1 m. 
70 em. 
| ne są w połowie wysokości 
j 


Siedzenie z kierownicą I motor umieszczo- 


koła. Jazda próbna 


| wykazała, że nowy tet motocykl uzyskuje szybkość 
| 120 kim. na godzinę i bardzo oszczędza paliwa. 
I 


Zderzenie pźrowcórw. 

Według nadeszłej wiadomości z Bremy, 3 bm. 
rano na morza północnem nastąpiło zderzenie 
, dwóch parowców. Jadący w mgle parowiec han- 

dlowo-pasażerski „Wahehe* najechał na parowiec 

rybacki „Langecg*, rozdzierając go kompletnie. 

Parowiec rybacki natomiast poszedł pod wodę. 

Z pośród 12 osób, znajdujących się na pokładzie, 6 

utonęło. Pozostałych 6 osób przyjął na swój po- 

kład statek pasażerski I odstawił do Rotterdamu. 
Parowiee rybacki wracał z Ielandji po połowie ryb, 
parowiec pasażerski zaś znajdował się w drodze de 
wysp kanadyjskich. 


Z 
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Stąd I tu czytamy, że Faryzeusze, odszedłszy, radzili się, jako- 
by Jezusa podchwyciii w mowie. Nie mogli go podchwycić w życiu, 
w postępowaniu, w uczynkach; próbują więc, czy w mowie nie 
podchwycą ? Tak zawsze było I jest, że źli prawie codziennie 
na dobrych zastawiają sidła ? 

I posłali — mówi dalej Ewangelja — uacznie swoje z Hero- 
djany. Dlaczego sami nie poszli? Ażeby, przez Innych złość wy- 
konojąc, sami za niewinnych uchodzili. Dlaczego nie posłali albo 
samych uczniów swolch albo Herodjanów, ale jednych i drugich 
pospolu ? Dlatego, aby uczniowie go zaskarżyli, gdyby z obawy 
władzy świeckiej coś powiedział przeciw zakonowi. I odwrotnie, 
gdyby z uwagi na uczniów coś powiedział przeciw władzy świe- 
ckiej, aby Herodjanie go oskarżyli. 

Nauczycielu — mówią — wiemy, iżeś prawdziwy I drogi w 
prawdzie nauczasz, a nie dbasz na nikogo ; albowiem nie oglądasz 
się na osobę ludzką. Nie serce tę pochwałę podyktowało, sle pod- 
stęp ; sądzili, że tym sposobem pobudzą go do mówienia przeciw 
władzy rzymskiej | że zaraz znajdzie się powód do schwytania go. 
Ale przerachowali się, Pochwałą swoją jakkolwiek w złej myśl 
wypowiedzianą, zaznsczyli tylko przymioty dobrego nauczyciela. 

Wyałannicy Faryzeuszów pytają: „Coś się zda, godzili się 
dać czynsz cesarzowi, czyli nie?" Odpowiedź na to pytanie była 
niezmiernie tradna. Wtedy bowiem rozdwojenie panowało pomię: 
dzy żydami: jedni mówili, że należy podatki płacić Rzymianom, 
ponieważ oni troszczą się o pokój | bezpieczeństwo wszystkich, 
a drudzy twierdzili, że nie, ponieważ im zakon nakazywał samemu 
Boga służyć, samemu Bogu cflary składać, pierwiastki ze wszy- 
stkiego I dziesięciny. Położenie było bardzo zawikłane. Gdyby 
się Chrystus Pan oświadczył był za podatkara!, toby go biegil w 
zakonie oskarżyli byli, że mówił przeciw zakonowi; gdyby był ccś 
powiedział przeciw podatkom, toby Herodjanie byli schwycili zaraz 
jako burzyciela. Ale Chrystus Paa, serc ludzkich badacz, poznawszy 
złość ich, rzeki: „Czemu mię kusicie, obładnicy?* Słusznie im taką dał 
nazwę, bo co innego mieli w serca, a co ianego wypowiadali usta- 
mi — byli obłudnikami. Potem zbił ich z tropu zupełnie, gdy po- 
wiedział: pokażcie mi monetę czynszową — I gdy po pokazaniu 
zapytał: „czyj jest ten obraz I naple?*, wiedział dobrze, o co py- 
tał, ale chciał z nich wydobyć odpowiedź, chciał, aby sami powie- 
dzieli: „cesarski“, „Oddajcie więc — zawnioskował co jest 
eesarakiego, cesarzowi, a co Bożego, Boga“. 

Tak odpowiedź swoją poklerował, że ani przeciw zakonowi, 
ani przeciw władzy Świeckiej nle nie wyrzekł, Owszem, wyraził 
»lę, jak należało. Poznali z jego mowy, że i podatki władzy 


świeckiej oddawać należy I ofiary Bogu układać, pierwociny ze 
» szystkiego i dziesięciny. 

„Kto się sprzeciwia zwierzchności — mówi Apostoł narodów 
— sprzeciwia się Bożemu postanowieniu“, 


I na innem miejsco: 


„Oddajcie, komu cześć, cześć; komu pobór, pobór; komu cło, cło“. 
Oddanie, co komu należy, jest obowiązkiem sprawiedliwości. Bogu 
się należy cześć najwyższa, nam samym niewinność, domownikom 
staranie, dzieciom opieka, braciom miłość, zwierzchaikom uległość, 
podwładnym łaskawość, wszystkim słuszność. Gdy władzy oddaje- 
my, co jej jest, przez wzgląd na Boga, to tem samem oddajemy, 
co się należy Bogu, ponieważ to czynimy z uwag! na jego przy" 
kazanie. 

Jak cesarzowi oddajemy grosz, na którym wyciśnięty jest 
jego obraz; tak Bogu wianiśmy oddawać i polecać duszę naszą, na 
której wyryty jest obraz I podobieństwo Boże. 


Ważne zadanie prasy dla misyj. 
129 drukarń na obszarach misyjnych. 


Misjonarze muszą zwalczać trudności wielkie, zanim nie dójdą 
do porozumienia elę z ludźmi, których języków nie znają I które 
nieraz nie istnieją w podręczaikach gramatycznych. A jednak po- 
konują oni te trudności, zapoznając się z językiem I w danym ra- 
zie układając odnośne podręczniki I słowniki. Z biegiem czasu 
praca ich wydaje dobre owoce nawróceń, utwierdzanych przez dra- 
pok waj w tych językach i narzeczach książki, gazety ! rozmaite 

ruki. 

Jest rzeczą udowodnioną, że misje katolickie pierwsze zakła- 
dały drukarnie w krejach zamorskich, co też przyczynia się do 
oddalenia zarzutów, czynionych Kościołowi, jakoby Kościół był 
przeciwnikiem dachowego postępu ludzkości. 

Obecnie posiadają misje 129 drukarń misyjnych, które się 
rozkładają w następujący sposób: 

W Azji 67, w północnej I południowej Ameryce 10, w Afry- 
ce 38, a w Ocesnji 14 drukarń. Zaś rozmaitych gazet 1 czasopism 
drukoje się 110, mianowicie w Azji 77, w Ameryce 11, w Afryce 
15, w Oceanii 7. 

Dzisiaj wszystkim wiadomo, że prasa jest potęgą, a że prasa 
katolicka ma służyć wielkiej eprawie, więc musi być dobrą I po- 
tężną, to też prasa misyjna stara się sprostać swemu wysokliema 
posłannictwu przez coraz lepsze, a liczni: jsze wydawnictwa. 


Wystawa misyjna w Watykanie. 

Kulturalne I cywilizacyjne posłannictwo katolicyzmu na świe- 
cie, nie dające nigdy ujać stę całkowicie w postaci cyfr, znalazło 
ciekawe choć cząstk we oświetlenie w sttystyce wszystkich misyj 
katolickich, która zaajduje wię ua watykańskiej wystawie darów 
misyjnych, ofiarowavych przez przemysłowców | kupców włoskich. 

Według tej statystyki K ściół katolicki utrzymuje w krajach 
pogań:kich 692 szpitale z 283.606 chorymi 1 857 ambulatorjów 
z 11.066.750 pacjentami, 81 leprozorjów z 14.060 trędowatymi, 298 


Zgony: Marcjanna Perłowaka, z doma Kamińska, 68 lat, 
Kaz. Perłowski, 68 lat, Anna Kopiczyńska 15 minut, Anastazja 
Jakielska. z domu Qraszkiewisz. 27 lat, Marjanna Cegielska 
z domu Walter, 38 lat, Jan Flaszyński około 52 lat, Józef 
Klonowski, 76 łat, Halina Seboczyńska, 5 lat, Antoni Kleszczyń- 
ski, 24lat. Maksymiljanna Rogała-Kurzętkowska z domu Grzy- 
mała-Puciłowska 30 lat, Anastazja roxojska, z domu Zukizowaku, 
54 lat. 


Śluby: rob, Wład. Osmański z Marjanną Fafińską. 


Wielki nożsr. 

v Kurzętnik. Dn. 11 bm. prawie o północy wybuchł 
pożar w Kurzętniku, wskatek którego spłonęły: dom mieszkal- 
my, chlew, 4 konie i 1 owca Aaast. Łukwińskiemu. Ogólna 
wartość spałonego mienia wynosi 20.080 zł, z czego ubezpieczenie 
pokrywa tylko 1], część. Dalej u Julj. Jastrzębskiego i to 
dom mieszk, wartości 15000 zł. i u Samolewicza Jana, któ- 
romu spalił się dom mieszkałay, chlew i stodoła. Pozatem 
wskutek pożaru pozostali baz dachu nad głową 4 rodziny 
robotnicze i to: Dudek, Jastrzemski, Lewaadowski i Minsta, 
którym spaliła się większa część sprzętów domowych, ogólnej 
wartości 7000 zł Poszkodowami ubezpieczeni nie byli. Przy» 
czyna pożaru dotąd nieznana. Śledztwo toczy się. 

Tylko dzięki energicznej akcji ratunkowej Straży Pożar- 
mych zdołano uratować czwarte domostwo. Zaznaczyć jeszcze 
należy, że sikawka gm. Kurzętnik była zepsuta. 


Łowili bzzprawalegryby. 
v Lekarty.  Dzierżawca jeziora państw. w Lekartach 
J. Szramka zauważył, że od dłuższego czasu łowiono w jezio- 
cze jego ryby. Na skutek podejrzenia przeprowadzone zostały 
poszukiwania u J. L. w Lekartach, mieszkającego w pobliżu 
jeziora i stwierdzono, że L. wraz z synem M. udawał się na 
„ryby, a niezbity dowód ich wiay znaleziono w postaci: 
10 ft. ryb i mokrej sieci. Sieć zajęto, a niepowołani rybacy 
będą odpowiadali przed Sądem w Nowemmieście. 


Z Pomorza, 


Miejsko-Powłatowa Gimnazjum Żońskie 
T. z. w Brodatey n. Dr. 


Brodnica, Z początkiem roku szkolnego 1930131 otwiera 
się w Bzodnicy n. Dr. szkołę średnią dla dziewcząt pod 
nazwą Miejsko-Powiatowe Gimnazjum Żeńskie T. z. 

W najbliższym czasie wybaduje miasto i powiat Brodnica 
gmach szkolny z nowoczesnemi urządzeniami. W gmachu 
tym będą umieszezone obok klas pimnazjalnych oddziały 
szkół gospodarstwa domowego i rolnego dła dziewcząt, 
które, rezygnując od pewnej klasy gimnazjum 
z dalsżego kształcenia ogólnego, zechcą przejść do kursów 
szkoły zawodowej. Zanim stanie nowy gmach, gimnazjum 
mieścić się będzie w dotychczasowej szkole wydziałowej, 

Zarząd zamierza odrazu postawić gimnazjum na nalaży- 
tym poziomie naukowym przez zaangażowanie sił nauczy- 
elelskich z pełnemi kwalifikacjami dla szkół średnich. 
Konkurs został już rozpisany, przyjmie się tylko sily naj- 
lepsze.  Wobe: tego miasto i powiat Brodnica i powiaty 
sąsiednie mogą z caikowitem zaufaniem powierzyć swe córki 
nowo-tworzącej się szkole. 

Czesne wynosić będzie w pierwszym roku szkolnym 30 zł 
miesięcznie, jest jednak uzasadniona nadzieja, że w następnym 
roku szkolnym będzie można opłatę obniżyć do 25 zł mie- 
slęcznie. Zarząd i kierownictwo szkoły postarają się dla 
uczenie pozamiejscowych o odpowiednie stancje. Stancje te 
zobowiążą się nietylko wobec rodziców, ale i także wobec 
dyrekcji szkoły do stałego czuwania nad postępami naako- 
wemi i sprawowaniem się pozaszkolnem uczenie. Do obo- 
wiązków zaś nauczycielskich (zwłaszcza Ks. prefekta) będzie 
należało częste odwiedzanie stancyj i stałe utrzymywanie 
kontaktu z rodzinami, których pieczy zostały powierzone 
uczenice. 

Zgłoszenia do pierwszych sześciu klas gimnazjalnych przyj- 
muje: Sylwester Bizan, dyrektor Banku Ludowego Brodnica, 
jako przew. Zarządu. 


Znak czasu! 


o Działdowo. Mimo zapewnień kół saaacyjnych, że w 
Polsce stosunki są coraz lepaze i dobrobyt się wzmaga, wszę: 
dzie i wszytko skarży się na biedę, która w każdej dziedzi- 
mie życia gospodarczego Święci swój pochód i dokucza 
kaźdemu, jak może. Zdarzyło się, że dwóch takich 

ę szczęśliwców, o których bieda dosyć pamięta spotkawszy się 
w pociągu, taką wszczęli rozmowę: „Piękne ciepło mamy, 
nieprawda? A prawda, ale wczoraj było cieplej. A ja, powia- 
da jeden, prosiłbym Pana Boga, aby jeszcze jakiś czas było 
zimno, bo nie mam poczciwego ubrania i małe pobory nie 
pozwalają mi kupić ubrania, a dopóki jest zimno, to mogę 
tę biedę przykryć płaszczem. Na to dragi odparł: a ja prze- 
ciwnie proszę Pana Boga, aby było jaknajprędzej ciepło, bo 
mam jakie takie ubranie, a zuowu nie mam płaszcza“. Nie 
wiadomo, którego z tych dwóch Pan Bóg wysłucha, lecz to 
jest pewnem, że całą naszą biedę mamy do zawdzięczenia 
tym, którzy zamiast starać się o poprawę bytu obywateli, 
o. różnych eksperymentów i wymyślają nam jeszcze ed 

jotów. 


Nie przechowywać w domu pieniędzy. 


o Filice. Gosp. S. skradziono w ostatnich dniach około 
700 zł, które przechowywał w łóżku, Widocznie złodziej był 
dobrze obeznany ze stosunkami domowemi i wiedział o skrytce, 
to też skorzystał z okazji dla nauki innych, że łóżko nie 
jest odpowiedhiem miejscem dla przechowywania pieniędzy, 
gdyż te można z lepszym pożytkiem ulokować w banku, gdzie 
złodziej ich nie skradnie i jeszcze procent przyniosą, 


Pożar. 


o Kraszewo. W nocy z piątku na sobotę wybuchł w 
zagrodzie Jana Kozłowskiego pożar, który zupełnie zniszczył 
stodołę i chlew. Gdy Straż Pożarna z Iłowa przybyła na 
umiejsee, nie miała nie do pracy. Przyczyna powstania pożara 
jest dotychczas nie ustalona. Pożar powstał w stodole, w 
której spał parobak p. K., lecz tenże zdołał się wyratować. 
Tak same wyratowano inwentarz. K. był ubezpieczony, to też 
część szkody pokryje żabezpieczenie. 


Skradł ubranie. 


o Płośnica. Służącemu u oberżysty Wolfa, niejakiemu 
Zawackiemu skradziono w nocy z 11 na 12 bm. ubranie świą- 
żeczne, które przechowywane było na strychu. Złodziej był 
widocznie dobrze obeznany ze stosunkami domowemi, bo 
upatrzył sebie tylko ubranie, innych przedmiotów nie raszył. 


Amatorzy nażtuczńika, 


o Klęczkowo. W nocy z 10 na [1 bm. nieznani sprawcy 
wtargnęli do chlewa gosp. Ludwika Wilamowskiego, któremu 
„skradli jednego tucznika, Którego na miejsca ubili i zosta- 
wiwszy wnętrzności w oborze, zbiegli w niewiądomym kie- 
runku. Policja wszezęła energiczne dochodzenie i jest już na 
tropie złoczyńców. Poszkodowany oblicza szkodę na 250 zł. 
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Nieśzczęśliwy wypadek. 


Chełmno. Da. 5 bm., na jednej z ulic, spłoszył się na 
siatek przejeżażającego Samocnodu Koń przy Dbryczee p. 
Skoczyńskiego z Nowego Dobra, pow. chełmińskiego. Wskatek 
poniesieała przez przerażonego konia wylecieli z powózki 
zarówno Skoczyński, jak i jadąca z nimp. Leokadja Stefańska 
z Dolnych Wymiar, tut. pow. uboje doznali ciężkicii podania: 
czeń, przyczem p. Stefańska straciła przytomność.  Nieszczę- 
śllwym udzielił pierwszej pomocy lekarz powiatowy p. dr. 
Drążkowski. Ciężko ranną Stefańską przewieziono do Szpitala 
Powiatowego, gdzie dotąd pozostaje w opiece lekarskiej. 


Tajemniczy szkielet. 


Toruń. Robotnicy, zatrudnieni przy pracach ziemnych 
w maj. Lipniczki pow. toruńskim, wykopali z ziemi na głę- 
bokości 75 cm. szkielet ludzki. (O wypadku zawiadomiono 
natychmiast władze śledcza. 

W czasie dochodzeń stwierdzono, ża szkielet ten leżał 
zakopany w ziemi prąwdopodobnie przez kilkadziesiąt lat. 
Dotychczas nie zdołano ustalić, czy w tej miejscowości za- 
szedł przed laty wypadek morderstwa. Szkielet złożono do 
dyspozycji władz sądowych. 


Zmarło poparzone dziecko. 


Warlubie. W domu p, Karczawskich, podczas pielęgnacji 
chorej córki, którą matka okładała ciepłemi kom presami, 
przystawiła obok łóżka wiadro z gorącą wodą. Przez nie- 
ostrożność młodsza siostra chorej, która stała przy łóżku, 
cofnęła się, upadła tyłem w wiadro, skutkiem czego całe 
plecy i dolną część ciała strasznie oparzyła. Zrozpaczona 
matka, zdejmując ubranie z poparzonej córki, zdarła całą 
odparzoną skórkę. 

Nieszczęśliwe dziecko w strasznych męczarniach zmarło 
dnia następnego. 


Żal po stracie żony powodem samobójstwa. 


Tezew. 40-letni malarz Olszewski, zam. w Tczewie, 
przeciął sobie brzytwą gardło. Przewiezłono go w stanie bez- 
nadziejaym do szpitala, gdzie w kilka godzin później zmarł. 
Olszewski po Śmierci swej żony w zeszłym roku nosi się 
stala z myślą samobójgtwa, znajdując się ustawicznie w stanie 
silnej depresji moralnej i obecnie zamiar swój w czyn wpro- 
wadził. 


Pod kołami wagonu. 


Tczew. Na tut. dworcu kolejowym padł ofiarą tragiczna- 
go wypadku 42-letni kolejarz Augustyn Ciechanowski, który 
podczas przetaczania pociągu dostał się przez nieostrożaość 
pod koła wagonu, która odcięły mu obie nogi poniżej kolan. 
Ofiarę tragicznego wypadka przewieziono natychmiast do 
szpitala św. Wincentego, gdzie udzisłono mu pomocy lekarskiej. 


Katastrofa hydroplańu nad zatoką pucką. 


Pack. Nad zat. pucką wydarzyła się straszna katastrofa 
lotnicza, któraj ofiarą padł hydroplan wojskowy. Ppor. pilot 
Majewski z Warszawy i mechanik kapral Łukasik spadil 
z wysokości 600 m do morza podczas planowania i ponieśli 
śmierć na miejscu. Hydroplan wpadł w korkociąg. Z zatoki 
puckiej udały się natychmiast 2 motorówki z oficerami na 
pomoc, która była jednakże już spóźnioną. Zwłoki ofiar 
katastrofy wydobyto z morza. 

Ppor. Majewski jest kuzynem znanego śpiewaka Gruszczyń: 
skiego, liczył lat 25 i niedawno skończył kura lotniczy. 


Z dalszych stron Polskt. 


„Ładne* urzędniczki ! 


Pozaań. W tutejszym głównym urzędzie pocztowym 
stwierdzono nadażycia w dziale P. K. O., których dopuściły 
się dwie urzędniczki tego urzędu. 

Sprzeniewierzenie dochodzi do 20000 złotych. 


Uprowadzone przez handlarzy żywym 
towarem. 


Katowice. Dwie mieszkanki naszego miasta, 14-letnia 
Elfryda Fransk i 18-letnia Ludwika Nowak, panienki, b. uro- 
dziwe, zostały porwane przez handlarzy żywym towarem 
i uprowadzone przez Bytom w głąb Rzeszy ku portom nis- 
mieckim. 


Jeszcze zawsze zagadkowe morderstwo w 
Warszawie wciąż niewyjaśnione. 


Warszawa. Śledztwo w sprawie napadu na kantor 
Centnerszwera posuwa się wolno naprzód. Mimo nagrody w 
wysokości 5000 zł. dotychczas do policji nikt nie zgłosił się 
z ważniejszami wskazówkami. Policja bada obecnie przygodnych 
świadków napada. W sąsiednim sklepie obok kantoru, w 
„Księgarni Katolickiej", w chwili gdy w kantorze odbywał się 
rabunek i morderstwo, 2 osoby — mężczyzaa i kobieta, 
wszczęli głośną awanturę. Zatradniona w księgarni osoby 
nie mogły pojąć zaaczenia tej głośnej awantury i dopiero 
później, po otrzymaniu wiadomości o morderstwie, zrozumiały, 
że chodziło © zagłuszenie strzałów. 


WEZ NOE "EO" RZ RZĘS REEBEŃNZĘ, 


Kto wygrał w V. kl. 20 Loterji Państw. ? 


29 dzień ciągnienia, 


15.000 zł nr.: 127388, 

3.000 zł mr.: 57216 78808 161026 181757, 

2.000 zł ar.: 4938 12984 72733 80120 89385 116318. 

1.000 zł nr.: 6160 12064 22526 46495 58907 104346 133151 
153289 162803 174329 187408 188246 198746 204335 204561 
207225 207992. 

600 zł Br.: 48470 95609 98482 123342 129785 133762 140930 
158456 185189 167040 172238 182257 183800 191024 203194 207999. 

500 zł nr.: 808 2673 8427 11301 17021 22484 27812 34833 
37705 43339 47882 51464 57674 64258 67511 72150 76828 84118 
88700 94931 100998 106082 111221 116741 121412 126082 133386 
140793 150240 156193 156905 163142 169984 173747 179210 
197757 193275 199682 208431. 

250 zł ar.: 156735 158180 163805 167265 169330. 


30 (ostatni) dzień ciągalenia. 


Premja 250.000 +- 15.000 zł nr.: 11415, 

2. Premja 150.000 zł 4- 500 zł nr.: 104742, 

15.000 zł nr.: 52438. 

10.000 zt ar.: 143497. 

5.080 zł nr.: 6283. 

y E-a zł nr.: 15363 63549 76195 94496 106493 169538 179004 
19758 

2.000 zł nrc.: 102907 185515. 

1.800 zł nr: 20923 33629 46632 53835 62425 77967 82768 
90785 91831 93479 99420 106121 127377 158588 160552 169632 
175560 190760 199445 203167. 

600 zł nr.: 19216 32308 88377 106608 154868 163369 203832. 

500 zł nr.: 908 1225 3712 6714 11180 16548 23782 31904 
38683 49509 55985 66988 75636 81566 88778 94689 10188 3107291 
112914 117523 129912 137496 142316 150978 156790 160398 
169680 73452 177384 181880 190049 195108 20107} 207000. 

a. zł mr.: 156703 153183 160422 160424 163834 167277 
173759. 


' którzy dopuściłi się nielegalnego wytwarzania solia 


Wielki Post w Watykanie. 


Ojciec Św. pości surowo. 


Papież Pius XI przestrzega przepisów postnych 
z taką dokładnością. iak gdyby znajdował się je- 
szcze w sile młodzieńczego wieku. Wiadomo, że 
również Leon XII aż do ostatnich lat swego nie- 
zwykłe długiego żywota jak najsurowiej stosował 
się ao przepisow nosciofa w Sprawie uo” CZaEgO 
postu. Podobnie jak Pius X, obecny nasz Ojciec 
św. odmawia sobie nawet tej małej porcji mleka, 
które zwykł pić co rano po mszy Św. razem z fili- 
żanką czarnej kawy. Nie jedząc już nie więcej, 
Papież niezwłocznie zabiera się do pracy, która 
przeważnie trwa nieprzerwanie aż do godz. 2-ej po 
poł. Obiad Papieża jest również niezwykle skromny. 
W dniach, wolnych od abstynencji, posiłek nigdy 
nie zawiera ryby, ponieważ Papież zabronił poda- 
wania do jednego obiadu i mięsa I ryby. Bardzo 
skromną kolację Ojciec Św. spożywa około godz. 
9-ej wieczorem. 

Jedynym objawem, który podkreśla odrębność 
tego okresu, jest cotygodniowe kazanie w Watyka- 
nie, którego oprócz Papieża i dworu papieskiego 
słuchają liczni kardynałowie i prałaci. Zgodaie 
z odwieczną tradycją watykańską, Maestro dei Sacri 
Palazzi jest zawsze dominikanin, a zakrystjanem Js- 
go Świątobliwości — augustjanin. Zwyczaj ten jest 
zawsze przestrzegany. Tak samo kaznodzieją, któ- 
remu przypada zaszczyt przemawiania przed Papie- 
żem i kardynałami, jest od stuleci syn św. Franci- 
szka, ściślej mówiąc, zakonnik kapucyn. Co tydzień 
w czasie Wielkiego Postu uprzytomnia on Ojcu Św., 
kardynałom i wyższemu duchowieństwu Watykanu 
te prawdy i obowiązki, które jednocześnie głoszone 
są ze wszystkich kazalmic świata ludowi katolickie- 
mu. Kazanie trwa zazwyczaj godzinę. Papież jest 
zawsze na niem obecny. Ale podczas gdy kardy- 
nałowie i prałaci siadają w ten sposób, że są wszy- 
scy widoczni i sami mogą widzieć kaznodzieję, to 
Papież pozostaje niewidzialnym : zajmuje on miej- 
sce poza kratą w małym pokoju, do którego może 
wejść bezpośrednio ze swoich komnat, nie będąc 
widzianym przez słuchaczy kazania. 

W środę Popielcową, która rozpoczyna czter- 
dziestodniowy post, Najwyższy Pasterz Kościoła po- 
zwala dokonać na sobie ceremonij dnia. I Papież 
również pochyla głowę przed kapłanem, sypiącym 
poplół, by pokazać, że i on także, mimo, iż jest oble- 
czony wspaniałością pontyfikatu, podobnie, jak ka- 
żdy inny człowiek, powstał z prochu i w proch się 
obróci. W dniach Wielkiego Postu cały Watykan 
idzie w ślady Najwyższego Kapłana; wszędzie widzi 
się tam powagę i to skupienie, jakiego wymaga 
czas pokuty. 


NZOZ ARENIE LT ORAZ CO OPOROWE ZOZ 


Podatek obrotowy będzie obniżony, 

Z Warszawy donoszą, że we środę, da. 9 bm. 
min. skarbu Matuszewski przyjął b. posła Wiśli- 
ckiego, który w imieniu Centr. Związku Kupców 
przedstawił obszerny memorjał w sprawie obniże- 
nia stawek podatku obrotowego w haadlu hurtowym 
i detalicznym. 

Minister po dłuższej konferencji przyrzekł obni- 
żyć stawki podatku obrotowego. 


Prezydeńtem Łotwy wiceprzewodniczący ` 
sejmu łotewskiego Kwiesis. 

Ryga, 9. 4. W dniu dzisiejszym sejm łotewski 
wybrał prezydentem państwa Kwiesisa. 

Ryga. Po powołaniu na prezydsała republiki 
łotewskiej p. Alberta Kwiesisa, kandydata zjedne- 
czenia włościańskiego, ogłoszono komunikat, z któ- 
rego wynika, że prezydent Kwiesis otrzymał 55 gło- 
sów na ogólną liczbę 91 głosujących posłów. 

Ryga. Wybrany w 10-tem głosowaaiu Albert 
Kwiesis, dotychczasowy wiceprzewodniczący sejmu 
łotewskiego, jest członkiem partji chłopskiej. 

Za kandydaturą jego padły głosy obywatelskich 
grup prawicowych i centrowych oraz frakcji nie- 
mieckiej. 

Nowoobrany prezydent Łotwy liczy lat 49. 


Dyktator Grecji zasądzony na 2 i pół roku 
więzienia. 

Ateny. We wtorek 8 bm. w godzinach wie- 
czornych nadzwyczajny sąd, złożony z seaatorów 
i deputowanych, wydał wyrok w toczącym się tutaj 
procesie przeciw b. dystatorowi Grecji jen. Panga- 
losowi i jego ministrowi spraw wewnętrzoych, Vogho 
Pulosowi. 

Sąd skazał obu oskarżonych za nadużycia wła- 
dzy urzędowej na 2 i pół roku więzienia i utratę 
praw obywatelskich przez lat 5. Jen. Paugalosowi 
zaliczono na poczet kary 2 lata więzienia śledczego, 
atoli równocześnie zawiadomiono go o wytoczeniu 
mu nowych skarg z powodu nadużycia władzy w 
kilku innych wypadkach. 

Nieprakiykowany ten proceder wywołał niosły- 
chane wrażenie w całym kraju. 


Drug! syn Ghandiego w więzieniu. 
Delhi, 10. 4. Wśród aresztowanych 
osób znajduje się syo Ghandiego Dawidas. Należy 
zaznaczyć, że jestto już drugi sya mahatmy, którege 
władze angielskie uwięziły. 
Delhi. Policja aresztowała 25  ochotaikow 


Ostatzio »iademości, 
Sobota, dnia 12, 4. 
Wycofanie listy B.B. w ckręgu Łuck-Równo. 


Warszawa. „Kurjer Warszawakić donosił, że BB. 
postanowiło wyccłać awą listę przy wyborach w 
okręgu Łuck=Równo. 

Z listy BB. w okręgu tym wyszli Janusz Radzi- 
will i Wacław Wiślicki. 

Wycofanie tej listy jest objawem braku szans 
BB przy ponowBych wyborach albo też zapowiedzią 
rychłego rozwiązania Sejmu. 


Uniew innienie Ulitza, 

Katowice, 12. 4. O godz. 17,45 sąd apelacyjny 
ogłosił wyrok, uchylsjący wyrok sądu okręgowego 
w Katowicach, którym to wyrokiem Otto Ulitz ska- 
zany został za przestępstwa z par. 89 i 102 ustawy 
e powszechnym obowłązku służby wojskowej z dn. 
23 maja 1924 r. na 5 miesięcy więzienia. Sąd ape- 
lacyjoy uniewinnił Ulitza od zarzuconych mu 
przestępstw 

Koszta postępowania obu instancyj ponosi skarb 
państwa. 


Reichstag uchwzslił bojowy program agrarny 
Schielego 217 głosemi przeciw 206, 

Berlin, 12. 4. Reichstag przyjął w sobotę w 
trzeciem czytaniu 217 głosami przeciw 206 decydu- 
jący wniosek pariyj rządowych, wedle którego 
ustawy skarbowe (plan finansowy) I agrarne (pro- 
gram rolniczy Sctielego) wejdą równocześnie w 
życie. 

dax już? wzmiankowaliśmy, program agrarny nas 
cejenalistyczny min. wyżywienia Schielego jest prze- 
kreśleniem traktatu handlowego z Polska. Pozatem 
jego część ek!adową stanowi t. zw. „Sofortpro- 
gramm“, to jest plan pomoey dia niemieckich ziem 
wschodnich, będący niczem innem, jak przygotowa- 
niem do gospodarczego, a w dalszej konsekwencji 
i politycznego podboja złem polskich. 


Stanowczy proteśt Polski w Berlinie 
zgłosi poseł Rzpltej Knoll. 
Warszawa. Poseł polski w Berlinie Knoll na 
skutek instrukcji dzisiejszej Rady Min. podejmie 
w Berlinie kroki w sprawie projektowanych przez 
rząd Rzeszy podwyżek celnych, gedzących w inte- 
resy eksportu rolniczego polskiego. 


š K. 2/29. 


Przetarg przymusowy. 


Nieəervchomośsć, położona w Małe Pacółtowe i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu, zapiszna w księdze gruntowe 
Małe Pacółtowo. karte 30, ne imię Francusko-Polska Spół»= 
ka Drzewna Frankpol Tyszkiewicz de Junien Sar- 
mecki i S-ka, Spólka Komardytowa w Warszawie, ul. Mazo- 
wiecka 4, składająca się z tartaku z stolarnią, stodoły, szopy 
do drzewa, domu mieszkalnego, stajni 1 podwórza oraz roli 
i ogrodu o powierzchni 2 hekt, 74 arów i 23 mtr. zostanie 


dnia 15 lipca 1930 r., o godz. 10 przed poł. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 10. 

Wzmłapkę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
28 wrześBia 1929 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóżniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert į prawa te upraw- 
dopodobaili, gdyby wierzyciel im przeczył, W razie niezasto- 
sowania się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną weale uwzględnione, a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. 

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
© umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 

Newemiasto, dnia 31 marca 1930 r. 


Sąd Powiatowy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W średę, dnia 16 bm. o godz. 9 przed poł. sprzedawać 
będę w Lubawie przy ul. Warszawskiej nr. 1 za gotówkę naj- 
więcej dającemu : 
większą ilość bielizny damskiej i męskiej, jedwabi, 
płótna, barchanów, towarów krótkich, materjałów na 
mbrania i palta i rozmaite inne towary bławatne., 

Szukniski, kom. sadowy w Lnbawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16-:go bm. o godz. 10-tej przed połud. 
sprzedawać będę w Losach na podwórzu p. Szynaki Włady” 
slawa za gotówkę najwięcej dającemn: 

1 bryczkę, sżory wyjazdewe, 2 cielęta, 1 konia, 
1 wialnię i maszynę do szycia. 
Szukalski, kom. sadowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16 bm. o godz. 11 i pół przed połud. 
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej 
dającemu : 

3 ubrania męskie, i futro męskie i I fuzję 
Fuzję sprzedam tylko za okazaniem karty łowieckiej. 

Szukalski, kom. azd, w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnie 17 bm. o gedz. 11 przed południem 
sprzedawać będę w Giatowie na podwórzu p. Gurzyńskiego 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 jałowice. 


Szukalski, kom, sąd. w Lubawie, 


Demarche naszego przedstawiciela w Berlinie 
będzie utrzymane w tonie jak najbardziej stanow- 


czym. 
W proteście swym rząd polski nie będzie odoso= 


bniony, albowiem program agrarny p. s] 
wywołał oddźwięk nietylko w Warszawie, ale i w | 
stolicach szeregu państw znajdujących się w sto- 
sunkach z Rzeszą, a przedewszystkiem w Genewie. 

l 


Protesty dypiomatyczne rozmaitych państw 
przeciw programowi min. Schielego, 

Berlin, 12. 4. Przeciwko programowi agrarne- 
mu min. Schielego i podwyżce ceł zaprotestowali 
dotychczas ambasador sowiecki i poseł holenderski, 
który wyraził niezadowolenie holenderskich Izb 
handlowo-przemysłowych, zwłaszcza, Że Holandja 
sprowadza rocznie za 1 i pół miljarda marek towa" | 
rów z Niemiec. ' 


Wniosek komunistyczny o wyrźżenie rządowi 

votum nieufności odrzucono większością | 
13 głosów. 

Ei Reichstag odrzucił 222 głowami przeciwko 209 
wnlosek komunistyczny o wyrażenie rządowi kan- 
elerza Briininga votum nientności. | 
Podpisanie układu handlowego między i 
Austrją a Niemcami. | 

Bezlin. Dziś toczące się między Niemcami ; 
a Austrją rokowania handlowe zostały ukończone | 

i układ został podpisany. 


Żałobne nabożeństwo za d. królowej 
szwedzkiej. 
Warszawa. Dziś odbyło się w Warszawie w kor 
ściele ewang. augsburskim żałobne nabożeństwo za 
d. Śp. krółowy szwedzkiej. W nabożeńatwie wzięli 


? udział: Pan Prezydent Rzpltj, szef %ancelarji cy- 


wilnej p. Lisiewicz, — ministrowie Zaleski i Car. 


Pegrzeb królowej szwedzkiej. 
Stockholm. Dziś odbył się pogrzeb królowej 
szwedzkiej. W pogrzebie wzięli udział król i na- 
stępca tronu Norwegji, królewska para duńska, pre- 
zydent Finlandji, korpus dyplomatyczny i liczne 
tłumy publiczności. 


Przygeda p. Mikulskiej. 
Rzym. Zofja Mikulska przeżyła kilka emocyj- 

nych momentów. A mianowicie w podróży swej 

na swej awionetce R5 do Rzymu,na skntek defektu 


Do siewu polecamy: 


OWIES Alba, Ligowo srebrny i Zwycięzca; 


motera, zmuszona była do lądowania, spuszczająe 
się między stado bawołów. Podrałniona warcze- 
niem samolotu trzoda zajęła groźną postawę. I gdy» 
by nie zimna krew p. Mikulshiej, jako i pomoc żan- 
darmów, byłaby sprawa skończyła się tragicznie. 
Po nsprawieniu silnika p. M. wybrała się w dalszą 
podróż. 


Wykrycie spisku w Portugalji. 

Paryż, 11. 4. Według wiadomości, nadeszłych 
przez Madryt, dokonano w Lizbonie wczoraj licznych 
aresztowań osób, które rzekomo należały do szeroko 
rozgałęzionego spisku, którego celem było obalenie 
obecnego rządu. Między aresztowanymi znajdują 
się: były premjer Cardozo, liczni byli posłowie 


| 1 dziennikarze. 


Niedziela, dnia 13. 4. 


Urlop kierownika min. Handlu i Przemysłu. 
Warszawa. Kierownik min. Przemysłu i Handlu 
p. Kwiatkowski wyjechał na kilkotygodniowy urlop 
do Jugosławji. Zastępować go będzie wiceminister 
Józet Kożuchowski. 


Podpisanie układu arbitrażowego 
polsko-holenderskic go. 

Haga. Wezoraj podpisany został układ arbitra- 
żowy pomiędzy Holandją a Polską. Z holenderskiej 
strony podpisał układ minister Bellaert, z polskiej 
poseł Kętrzyński i naczelnik wydziału Makowski. 


Kuch towarzystw. 
Nowemiasto. We wtorek, dnia 15. bm, o godz. 7,30 
wiecz. odbędzie się w zwykłym lokalu zebranie Tow. Panien. 
Z powodu ważnych spraw uprasza się o liczny udział. 
członkiń. Zarząd. 
m ZAWITA: VA RDA ANKARZE 4. ZAGRO 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 12. 4, 
Płacono w złotych xa 106 kę. 


Żyto 20.50» 21 00 
Pszeslca Ńowa 37.50—38 50 
Jęczmień browarowr 24.00-—26,00 
Owies 20.00 21.00 
Mąka żytnia 70 proc. 36.00— 

Mąka pszenna 65 proc. 58.50—- 62 50 
Otręby żytnie 12.00=—13.00 
Otręby pszenne 14.50—15.50 
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Ka redakeją odpowiedzialny : Walenty Stawicki w Nowsmuieście, 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 


Zagubiłem 
książeczkę wojskową, którą. 


„unieważniam. Jam Więcek, 
Kot. Bryńsk. 


Skradziona została mi 
książeczka 


T E a Sama au wszystko I, i Il. odsiew wojskowa, którą unieważniam, 
s 
PELUSZKĘ, SERADELĘ, WYKĘ, Bernard Jędrzejewski, 
NASIONA BURAKÓW past. i BRUKWI, —— cz RARE, 
NASIONA WARZYW ogrodowych pierwszorzędnej jakości. Zagubiono 
„ROLNIK“ w LUBAWIE Spotazielnia roln.-nanai. Lubawa tel, 39. || sfizmację ma mazwieko Lu- 


W Środę, dnia 16 bm. o godzinie 3-ciej po południu 
sprzedawać będę w Tuezewie na podwórzu p. Ruteckiego za 
gotówkę najwięcej dającemu: 

2 jałowice, 2 cielęta | roczne, I maciorę, 
około IO0'ctr. kartofli w kopcu, 4 gęsi, 

4 indyki i I sanie. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 12 w połud. sprzedawać 
będę w Rumianie na podwórzu p. Łążyńskiego za gotówkę 
najwięcej dającemu: 

2 jałowice, I byczka, 2 maciory 
i 6 warchlaków. 

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


-_ PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 1 i pół po południu 
sprzedawać będę w Nagnuszewie na podwórzu p. Antoniego 
Lewalakiego za gotówkę najwięcej dającemu : 


i kanapę, 4 fotele, I stół, I magiel, 
2 jałowice i 6 gęsi. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17-go bm. o godz. 2,30 po południu 
sprzedawać będę w Groszkach na podwórzu p. Kamińskiego 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 krowę, 2 cielęta i 1 wóz roboczy. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


Ostrzegam 


wszystkich, rozsiewających o mnie nieprawdzi- 
we wieści, pociągające szkodliwe skutki dla 
moich stosunków majątkowych, przed surową 
odpowiedzialnością, do której winnych pociągnę. 


Henryk Modrow, Gwiździny. 


straźnika granicznego, uprasza 
się o zwrot do Placówki Na- 


E E E | pPromok. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16. IV. rb. o godzinie 14 będę sprzedawať 
w Pacółtowie za gotówkę najwięcej dającemu: 
miyńską podstawę walcową komplet z pasami, 200 ctr. 
kartofli, 100 ctr. słomy, 1 wóz roboczy, meneż, gra- 
biarkę, bryczkę, 1 cielaka, I kanapę, 4krzesła, 2 eta” 
żerki, bieliźnizrkę, 2 kwiatniki, lustro z podstawą. 
2 firany, rower męski, stół okrągły i 3 kamienie 
młyńakie. 

Zbiórka licyłantów na podwórzu u p. A. Kitowskiego. 

Mfazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16-go bm. o godzinie 16-tej będę sprze- 
dawać w Nowemmieście u p. Wolaków za gotówkę najwięceż 
dającemu: 


400 ctr. buraków. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


Obelgę, Uwaga! 
rzuconą na Cech malarski, ni-|Kto mi wskaże osobnika, który 
niejszam odwołuję. kradnie ołszynę z mej łąki, tam 


A. Kurlentdia, Lubawa. | oirzyma 50 zł nagrody. 
Ignacy Kołakowski, 
Tylice. a 


Kartofle csp 


jadalne „Industriać'|55 morgowe ziemi pszennej, w 
wagonowo, jak i w mniejszych tem łąka z torfem, zabudowania 


5 <i masywne, mam od zaraz na 
partjach na skład kupuje sprzedaż. Cena podług ugody. 


Eryk Lewalski, Stefanja Nadolska, 
Nowemiasto n. Drw., tel. 73. Gryżliny. 


Państwowy Bank Rolny Oddział 
w Grudziądzu 


przyznał nam kredyt 


z ktòrego korzystać mogą 
drobni i średni rolnicy. 
Kredyt jest zwrotny w 4 ratach i to: 15. X, 15. XI, 
15. XII. oraz 15. I. 31. 


Wnioski o kredyt należy osobiście składać w biurze 
bankowam 


BANK LUDOWY w Nowemmieście n. Drw. 


